
Ron  Paul:  Jeśli  chodzi  o
koronawirusa,  nie  możemy
pozwolić  polityce  dyktować
nauki

W  ciągu  ostatnich  kilku  tygodni  opublikowano  dwa  ważne
badania, które mogą radykalnie zwiększyć naszą wiedzę na temat
choroby  Covid-19.  Dodanie  do  nauki  tego,  jak  rozumiemy  i
leczymy tę chorobę, jest czymś, co powinno być mile widziane,
ponieważ właściwie zrozumiana może uratować życie.

Jedynym problemem jest to, że ponieważ wyniki tych dwóch badań
podważają to, co media uznały za konwencjonalną mądrość na
temat choroby, raporty są w najlepszym przypadku ignorowane,
aw najgorszym są otwarcie zniekształcane przez media głównego
nurtu.

Moim zdaniem jest to niebezpieczne i głupie podporządkowanie
nauki  polityce  i  może  się  skończyć  o  wiele  więcej
niepotrzebnych  zgonów.

Pierwsza  z  nich  to  badanie  duńskiej  maski,  które  zostało
zakończone kilka miesięcy temu, ale dopiero niedawno zostało
opublikowane  w  recenzowanym  czasopiśmie.  Badanie  obejmowało
dwie grupy i dało pierwszej grupie maski do noszenia wraz z
instrukcjami, jak należy ich używać. Drugą grupą była grupa
kontrolna bez maski.

Badanie wykazało, że koronawirus rozprzestrzenia się w ramach
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statystycznego marginesu błędu w każdej grupie. Innymi słowy,
noszenie maski nie pomogło w opanowaniu rozprzestrzeniania się
wirusa.

Ponieważ noszenie masek jest nadal obowiązkowe w całym kraju i
na świecie, niniejsze badanie należy uznać za ważny element
kontrdowodu. Można by się przynajmniej spodziewać, że zaprosi
do pędu podobnych badań w celu obalenia lub potwierdzenia
wyników.

Jednak,  choć  w  większości  ignorowane  przez  media,  kiedy
zostało  to  omówione,  spin  na  badaniu  był  tak  dziwny,  że
przedstawiony wniosek był przeciwny do wyników. Na przykład
Los  Angeles  Times  opublikował  artykuł  zatytułowany  „Próba
masek  na  twarz  nie  powstrzymała  rozprzestrzeniania  się
koronawirusa, ale pokazuje, dlaczego potrzebne jest częstsze
noszenie masek”.

Podobnie,  nowe,  masowe  badanie  przeprowadzone  w  Wuhan  w
Chinach  i  opublikowane  w  szanowanym  czasopiśmie  naukowym
Nature  donosi,  że  osoby  bezobjawowe,  u  których  wykryto
Covid-19, nie przenoszą zakażenia na innych. Biorąc pod uwagę,
że  nakaz  maskowania  i  blokady  są  oparte  na  teorii,  że
bezobjawowe  „pozytywne  przypadki”  mogą  nadal  przenosić
chorobę, jest to potencjalnie ważna informacja, która pomoże
zaplanować skuteczniejszą reakcję na wirusa.

Przynajmniej ponownie powinno to stymulować dodatkowe, daleko
idące badania, aby potwierdzić lub zaprzeczyć badaniu Wuhan.

Wiemy,  opierając  się  na  informacjach  z  powszechnie
akceptowanych źródeł, takich jak CDC i Światowa Organizacja
Zdrowia, że blokady mogą mieć bardzo poważny negatywny wpływ
na  społeczeństwo.  14  lipca  dyrektor  CDC  Robert  Redfield
powiedział na seminarium, że blokady powodują więcej zgonów
niż Covid.

Jeśli więc istnieje sposób, aby kontynuować walkę z Covid i
chronić  najbardziej  zagrożonych,  jednocześnie  drastycznie



zmniejszając liczbę zgonów związanych z zamknięciami, czy nie
jest to warte rozważenia? Czy nie jest to warte przynajmniej
dalszych badań?

Cóż,  nie  według  mediów  głównego  nurtu.  Ustanowili  swoją
narrację i nie zamierzają ustąpić. Jak podają, te dwa badania
są śmiertelnie błędne. Oczywiście może tak być, ale czy nie
jest to argument za próbą powtórzenia badań, aby to udowodnić?

To byłoby podejście naukowe. Niestety, „zaufaj nauce” zaczęło
oznaczać  „zaufaj  narracji,  którą  popieram”.  To  bardzo
niebezpieczny sposób myślenia i może okazać się śmiertelny.


